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J e d n y m  z  n a jw y b i tn ie j s z y c h  a r ty s tó w  i t a l s k ie g o  O d ro d z e n ia  b y ł  L u c a  d e l la  R o b b ia , w y n a la z c a  o s o b n e g o  r o d z a ju  p ła s k o rz e ź b  z  w y p a la n e j  g l in y ,  p o w le c z o n e j b a r w n ą  g la z u r ą .  
T ę  a r ty s ty c z n ą  s p u ś c iz n ę  p o  n im  p r z e j ą ł  j e g o  b r a t a n e k  A n d r z e j  i  j e g o  sy n o w ie , z  k tó r y c h  z w ła s z c z a  G io v a n n i (1469  — 1529) z a s ły n ą ł  w d z ie ja c h  s z tu k i .  J e d n o  z  j e g o  

a r c y d z ie ł ,  p r z e d s ta w ia ją c e  a n io łó w , s k ł a d a ją c y c h  h o łd  D z ie c ią tk u  w  ż ło b ie  (Z M u z e u m  N a ro d o w e g o  w e  F lo re n c j i)  p r z y n o s im y  n a s z y m  C z y te ln ik o m  n a  g w ia z d k ę .
fo t. Alina ri, Fireiwe.
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W P O L S C E .

C z e sc y  a r ty ś c i  w W a rsz a w ie . W  tych dniach odbył się w Wielkim Teatrze w  War­
szawie występ gościnny artystów Narodnego Divadla w Pradze w  „Sprzedanej 
Narzeczonej" najwybitniejszego kompozytora czeskiego Smetany. Na naszem 
zdjęciu siedzą od lewej ku prawej pp, dyr. M ł y n a r s k i ,  N o v o t n a i O s t r c i l ,  
stoją zaś od lewej pp. P o p ł a w s k i ,  L e s k a .  P o l l e r t ,  S t o r k ,  W i ś n i e w s k i ,  
B e r l i k ,  J a r o S Z Ó  w n a  i P o l i z i n e t t i .  ' Fot. Jan. Malarski.

Nuncjusz Lauri kardynałem . Przedstawiciel dyplomatyczny Stolicy Apostolskiej w 
Polsce z siedzibą w Warszawie, Monsignore L a u r i  został, jak wiadomo, przez Ojca 
Świętego obdarzony purpurą k a r d y n a l s k ą .  Zdjęcie nasze przedstawia nowego 
kardynała wraz z delegatem papieskim Monsignore’m Karolem C h i a r 1 o, który 

mu przywiózł do Warszawy insygnia kardynalskie.
Ag. fot. „Światowida*, na pt. k raj. „Alfa*.

R u c h o m a  W y s ta w a  L o tn ic z a  w  K a to w ic a c h . Staraniem Dyrekcji Koleji w Katowicach
urządzono Wystawę Lotniczą L. O. P. P. w wagonach kolejowych, które objeżdżają 
Górny Śląsk, celem propagandy Ligi. Zdjęcie nasze przedstawia zarząd wojewódz­
kiego kolejowego Komitetu L. O. P. P. z kompanią szkolną policji wojewódzkiej w 

Katowicach z Prezesem Dyrekcji Koleji inż. D ob r y c k i m na czele.
Fot. Pierzchalski.

Dwuchsetleeie Ogrodu Saskiego w Warszawie. Z okazji 
zbliżającej się dwuchsetnej rocznicy założenia ogrodu 
saskiego w naszej stolicyy podajem y tu taj dwa zdjęcia z

niego, a mianowicie na lewo, widok na Wieżę Ciśnień, 
przypominającą swoim kształtem  stare rzym skie św iąty­
nie, na prawo zaś jedną z Aleji ogrodu, wiodącą do

ulicy Królewskiej (w głębi kościół ewangelicki wyznania 
augsburgskiego).

Ag. fot. „Światowida*, na płytach kraj. „Alfa*.
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Pogłoski o zaręczynach ks. Walji. Całe olbrzymie Imperjum W ielkobrylyjskie z utę­
sknieniem oczekuje chwili, kiedy następca tronu, książę Edward Albert (ur. w. r. 1894 
jako syn króla Jerzego V. i królowej Mary) wejdzie w związki małżeńskie, za­
pewniając tem trwałość następstwa tronu. Obecnie rozeszły się w związku z pobytem 
księcia Walji w Madrycie pogłoski, że ma on poślubić księżniczkę Beatricę, najstarszą 

córkę króla Hiszpanji. Podajemy tutaj tę domniemaną parę narzeczonych.
Central News London & Terraphot, Berlin.

S t r a s z l iw y  p o ż a r  t e a t r u  w R z y m ie . Jedną z najstraszniejszych katastrof teatralnych 
N a jn o w s z y  p o r t r e t  króla Alfonsa XIII Hiszpańskiego domniemanego teścia księcia był pożar teatrzyku Apollo w Rzymie. Podczas paniki rozgrywały się dzikie sceny,
Walji, w stroju Wielkiego Mistrza orderów wojskowych Santiago, Calatrava, Alcantara przypominające pamiętny pożar „Ringteatruu w Wiedniu. Ofiarą płomieni padło kilka

i Montera (portret umieszczony jest w pałacu królewskim w Madrycie). artystek. Zdjęcie nasze przedstawia wnętrze zniszczonej w płomieniach sali teatralnej.
Fot. Central News. London. Press Photo N. D.

Z n ie s ie n ie  k o n t r o l i  n a d  z b r o je n ie m  s ię  N ie m ie c . Z posta- 
nowionem przez Radę Ligi Narodów w Genewie zniesieniem 
międzysojuszniczej kontroli wojskowej nad Niemcami, 
ustępuje znany i u nas gen. L e R o n d .  Atlantic.

M ik a d o  u m ie r a ją c y .  Obecny cesarz japoński, panujący J a p o ń s k i  n a s tę p c a  t r o n u .  W razie śmierci panującego
jednak formalnie tylko, Yoshihito, jest śm iertelnie chory. obecnie Mikada, cesarzem japońskim zostanie obecny

Weding depesz prywatnych miai jn t  umrzeć. następca tronu i istotny regent, książę H  i r  o  h  i t  o.
Ag. Trampus. Atlantic.
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tm a c h  s t a n u  n a  L itw ie . W nocy z 16. na 17. grudnia dokonany został w Kownie faszystowski zamach stanu, 
usze zdjęcie na lewo przedstawia sprawcę zamachu, Smetonę, k tóry  ogłosił się dyktatorem. Na prawo dotych­

czasowy prezydent Litwy, Grinius, aresztowany wraz z członkami rządu.

Z g o n  sy n o w e j A d a m a  M ic k ie w icza . Niedługo po swoim 
mężu, nieodżałowanej pamięci Władysławie Mickiewiczu, 
: i t f i ł a  w Paryżu synowa wielkiego poety. „światowid*.

Z dziedziny kosmetyki 
leczniczej.

Leczenie lojotoku powinno się zacząć od ustalenia 
przyczyny i powinno być nie tylko zewnętrzne, ale j we­
wnętrzne, o ile usunięcie przyczyny tego wymaga. Ze­
wnętrznie stosowane bywa mycie głowy co 7 dni, a na­
wet częściej, przyczern mydła siarkowe lub siarkowo- 
dziegciowe np. wyrobu Malinowskiego, grają tu rolę 
leczniczą swoimi składnikami, to też pianę po usunięciu 
nadm iaru tłuszczu zostawiamy na kilka m inut na głowie, 
poczem Spłukujemy dokładnie. Po myciu przy łojotoku 
wilgotnym stosujemy np. co następu je: Resorcyny
czystej 10, Sulfidalu 5'0, Spirytusu kamforowego 10-0, 
Alkoholu 4 0 0 ; lub te ż : Spirytusu komforowego 84'0, 
terpentyny 12 0. Rozczynu wodnego amonjaku 4'0. Z go­
towych preperatów np „Tetral". Można też stosować 
następujący rozczyn: Nalewki chinowej 10’0, Wymoczu 
przyszczawkowego 5‘0, Balsamu indyjskiego 0 5, Wody 
kolońskiej 15'0, Spirytusu rozcieńczonego 70.0. Przy wy­
borze gotowych środków należy pamiętać, że soda, którą 
tak często one zawierają w sobie — "nadaje włosom od­
cień rudaw y; jasne włosy ciemnieją od domieszki resor- 
cyny i pyrogallolu, china zaś i wymocz przyszczawkowy, 
które uważamy za specyfiki wywołujące porost włosów, 
często drażnią skórę. O ile będziemy o tem pamiętać 
(oczywiście obznajomieni ze składnikam i gotowych pre­
paratów), unikniemy przykrych niespodzianek.

Warszawa. Dr. med. Zofja Rostkowska.

Od redakcji; W nr. 51 „Światowida* pojawił się 
artykulik p. Dr. Rostkowskiej z Warszawy pod tytułem : 
„Z dziedziny kosmetyki leczniczej*, który należy do części 
redakcyjnej, a został mylnie zamieszczony w dziale ogło­
szeniowym i w dodatku zaopatrzony numerem ogłosze­
niowym. — Niniejszein stwierdzamy pomyłkę i prze­
praszamy ją za mimowoli wyrządzoną przykrość.

Święta w Zakopanem. Minęły już czasy, kiedy Zakopane było tylko „letnią stolicą" Polski. Obecnie największy 
zjazd gości jest właśnie nie w lecie, lecz w zimie, szczególnie na Święta Bożego Narodzenia. Zdjęcie nasze przed­

staw ia gromadkę przybyłych z rozmaitych stron Polski gości przed pensjonatem „Radowid*.
Fot. Schabenbeck, Zakopane.

Ś w ię ta  w Z a k o p a n e m , fja kilka tygodni już przed gwiazdką 
niemal wszystkie pensjonaty zakopiańskie miały bardzo 
liczne zamówienia na pokoje gościnne, w ostatnich za ś . 
przedświątecznych dniach, kiedy spadł obfity śnieg, kto

tylko rozporządza wolnym czasem, no i . .  . odpowiednią 
gotówką, rzuca zabłocone miasta i spieszy do Zakopanego 
bądź dla uprawiania sportów zimowych, bądź choćby tylko 
dla w ytchnienia na świeżem powietrzu i wśród przecudnego

zimowego krajobrazu górskiego. Podajemy tutaj na lewo 
gości przed pensjonatem „Renaissance", na prawo zaś nowo 
powstały wielki hotel-pension „Bristol*, jedna z naj­
wspanialszych budowli nowego Zakopanego. schabenbeck.



K U P O N  Nadeślemy WPP. bezpłatną ! 
I V U l  u n  próbkę mydła Lux po przy­
słaniu nam tego kuponu. -Do p. ReicTa 
Skrzynka Pocztowa 479, Poczta Główna, 

Warszawa.
j Imię i nazwisko..................................................

| Adres.....................................................................

! Jedna próbka dla 1 ....................................
j każdej osoby J
j______________________ „Światowid* 25.. XII.

Rozdanie nagród Nobla. W wielkie] sali Pałacu Koncertowego w Stockholmie 
odbyło się dnia 10. b. m. uroczyste rozdanie nagród Nobla, eeremonja tego roku 
tem ważniejsza, że właśnie upłynęło obecnie 25 la t od śmierci fundatora tych nagród, 
fabrykanta dynam itu Nobia. Na zdjęciu naszem widać na lewo w pierwszym rzędzie 
króla szwedzkiego Gustawa (X), za nim zaś siedzą laureaci i członkowie stock- 
holmskiej Akademji. Fot Atlantic. Berlin.

K u r s  m o d e la r s tw a  a p a r a tó w  b e z s i ln ik o w y c h  w  K ra k o w ie . Dzięki harmonijnej współ­
pracy wojewódzkiego i powiatowego kom itetu L. O. P. P., dyrekcji szkoły przemysło­
wej w Krakowie i Koła Lotniczego U. P. S. P. członkowie jego trudnią się bardzo 
poważnie budową modeli aparatów bezsilnikowych (szybowców), na których można 
wykonywać naw et dłuższe loty. Zdjęcie nasze przedstawia członków Koła Lotni­
czego przy pracy. Zdjęcie Ag. lot. .Światowida", na p!. krajowych „Alfa"

Powyższy kupon należy wypełnić, wyciąć i naklejony na pocztówkę wysłać pod wskazanym wyżej adresem. 
JENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ FABRYK FIRMY LEVER BROTHERS LIMITED (ANGUA)

L.  R E  I D w  W A R S Z A W I E
ULICA MONIUSZKI 11 :: t TELEFON 204-87 i 186-00

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  m y  d l a  m i  a c h  i  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h
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Z A G R A N I C Ą .

Jak pielęgnować tłustą cerę,
p o k r y t ą  w ą g r a m i  i  s k ło n n ą  d o  w ąg ró w  ?

Przedew szystk iem  należy w ystrzegać się zim nej 

w ody, w szelkich m ydeł i kremów. W skazane są : C zęste 

spłukiw ania gorącą wodą, posługiw anie się w yłącznie 

D r a  L u s t r a  p r o s z k i e m  m a r m u r o w y m  „ M i r a - 

c u l u m " ,  tudzież  pudrow anie nader wykw intnym  i 

skutecznym  p u d r e m  e g z o t y c z n y m  D r a  L u s t r a .  Do 

w ycierania tłustej cery nadaje się przed p rzypudro­

w aniem : 3 0 %  spirytus. W ystrzegać się g ruboziarn i­

stych proszków  zagranicznych. P i e l ę g n o w a n i e  

natom iast w ł o s ó w  polega głów nie na częstem oczy­

szczaniu, odkażaniu  i ożyw ianiu skóry głow y, owej 

g leby , z k tó re j włos się rozwija. P rzyznajem y, iż 

D r a  L u s t r a  S h a m p o o n  „ M i r a c u l u m “  nadaje się 

jedynie do tego celu, ale nie należy poprzestawać 

na pow ierzchow nem  odtłuszczaniu  samych w łosów,’ 

lecz winno się pianę tego skutecznego preparatu 

wcierać podczas ńiycia w skórę głow y. W ystrzegać 

się n a fty /p re p a ra tó w  dziegciow ych, mycia żółtkiem , 

oraz zągranicznym i szam ponam i z zaw artością ,sody 

gryzącej.

Zaburzenia p r z e d  w ię z ie n ie m  w i le ń s k ie m . W ostatnich dniach przed więzieniem kryminalnem na Łukiszkach 
w Wilnie odbywały się kilkakrotnie zaburzenia, spowodowane antypaństwową agitacją komunistycznych elemen­
tów. Zdjęcie nasze przedstawia pl. Łukiszki w W ilnie z budynkiem więziennym na dalszym planie w środku.

FoL L. Siemaszko, Wilno.

Nie należy nigdy prasoWac 
Wełny gorącem żelazkiem.

P r z e d  u ż y c ie m  ż e la z k a  n a l e ż y  s ię  p r z e k o n a ć ,  c z y  n ie  j e s t  z a  
g o r ą c e ,  g d y ż  z b y t  r o z p a lo n e  ż e la z k o  n i e t y l k o  w e łn ę  p r z y p a l a  
le c z  p o w o d u je  r ó w n i e ż  j e j  k u r c z e n i e .
P r z y  p r a n i u  m a te r j a łó w  w e łn i a n y c h  i t r y k o t a ż y  w  z i m n y m  
r o z tw o r z e  L u x ’u ,  w e łn a  s ię  n ie  s k u r c z y .
C z y s te  p ł a t k i  L u x ’u  r o z p u s z c z a j ą  s ię  n a t y c h m i a s t  w  g o r ą c e j  
w o d z ie ,  d a j ą c  o b f i t e  m y d ł i n y ,  k t ó r e  w y c ią g a j ą  k a ż d ą  c z ą s te c z k ę  
b r u d u  n ie  n i s z c z ą c  t k a n i n y  i n a d a j ą  w e łn o m  i f la n e lo m  w y g lą d
zupełnie nowy.
Z  p r z y je m n o ś c i ą  p o z w o l i m y  s o b ie  z a o f ia r o w a ć  W P P .  b e z p ł a t n ą  
p r ó b k ę  L u x ’u  w r a z  z  i l l u s t r o w a n ą  b r o s z u r k ą  o  s p o s o b i e  p r a n i a  
d e l i k a t n y c h  m a te r j a łó w ,  p o  p r z y s ł a n i u  n a m  s w e g o  a d r e s u  n a  

z a łą c z o n y m  k u p o n i e .
S ta r a j  s ię  z a w s z e  o  ś w ie ż y  w y g lą d  s w e g o  u b r a n i a .
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Najmodnejsza torebka szyldkretowa 
z inkrustacjam i ze strasów.

Kobieta zapytana: „Coby Pani 
chciała dostać na Gwiazdkę?” dzie­
więć razy na dziesięć odpowie: „Ach 
tylko coś praktycznego”. Oczywiście 
pojęcie tej praktyczności jest nie­
zwykle elastyczne i rozciągłe. Obej-

W spaniały cape z szynszyli. muje ono zarówno auto marki Rolls- Modna i praktyczna torebka z zamszu i czarny lis.
Royce, kolję z pereł, butony brylan­

towe, futro sobolowe jak i parę eleganckich rękawiczek lub flakonik ulubio­
nych perfum. Kto by zaś te praktyczne rzeczy chciał ograniczyć np. do 
kilku par ciepłych pończoch, lub trykotowego dessous, to ten w zamian 
uśmiechu zadowolenia i wdzięczuości niezawodnie sprowadzi chm urkę 
rozczarowania na twarz kobiety. Przy dobrej zresztą woli i dobrze zaopa­
trzonym portfelu można z łatwością wybrać stosowny i efektowny podarek.
Jest przecież w czem wybierać! Jeżeli kogoś stać na luksusy, niech tedy 
składa pod drzewkiem nurki sobole i szynszyle. Jeżeli chce k toś mniejszym 
wydatkiem  opędzić podarek gwiazdkowy, to  piękny lis je s t obecnie bardzo 
modnym, a przytem naprawdę praktycznym. Prawdziwe perły i brylanty to 
najpiękniejszy, najbardziej świetlany promień Gwiazdki, w ostateczności je ­
dnak przy skromniejszych wymaganiach można się zadowolić sznurkiem dosko­
nalej imitacji pereł albo złotą bransoletką, gładką obręczą z inkrustacjam i 
modnych obecnie bardzo topazów, szmaragdów, szafirów i onyxu. Torebka 
ręczna to  nieodzowny rekwizyt mody damskiej, który zawsze każdej kobiecie 
się przyda. Torebek, tak jak bucików nigdy się niema za dużo, bo niszczą 
się szybko a przytem dobry smak wymaga, aby do każdej toalety i każdej 
pory doby posiadać stosowną torebkę i odpowiednie buciki. Tak samo każdej 
kobiecie miłem będzie zawrze zaopatrzenie jej stolika toaletowego w wytwornie 
rzeźbiony flakon z dobremi perfumami, piękną stylową puderniczkę, eleganckie 
przybory do m anicure i wr złotej oprawie laseczkę karm inu do warg. Tylko 
w wypadku bliższej i poufalszej znajomości z kobietą można ją obdarzać 
czemś,co wchodzi wr zakres negliżu. Pyjamy, powiewne barwne „combinaisons”, 
pantofelki ranne, szlafroczki, tego rodzaju rzeczy wolno ofiarowywać tylko bar­
dzo bliskim  kobietom. Sportsm enka chętnie przyjmie elegancki i praktyczny 
kostjum sportowy. Kobieta rozmiłowana w swoim „home" napewno ucieszy 
się  jakąś piękną lampą z efektow nym  abażurem, jakąś laleczką dla dorosłych 
dzieci, poduszką na otomanę i. t. p. Ponieważ zbliża się karnawał, nie od rzeczy 
będzie pomyśleć też o drobiazgach balowych. Jaga.

Na lewo: Laleczka Na prawo: Efektowna lam pa
dla „dorosłych dzieci”. do buduaru eleganckiej damy.

Przepiękny wachlarz paryski. Przybory toaletowe am erykańskiej gwiazdy filmowej, Miss Annetle Benson.

CODY PANI CHCIAŁA 

DOSTAĆ NA 

GWIAZDKĄ?
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U góry: „Adieu Do najudatniejszyeh przedstawień
w krakowskim Teatrze Popularnym zaliczyć można 
prem ierę milej, wesołej operetki Benatzkiego „Adieu Minii*. 
Duży sukces odniosła w niej znana diva operetkowa, 
spololnizowana Szwedka p. E l n a  G i s t a e d t .  Zdjęcie 
nasze przedstawia scenę z II. aktu, w której przybyły 
z prowincji „papa* (dyr. P i l a r s k i )  onieśmielony jest 

wdziękami Mimi (p. G i s t a e d t ) .
Ag. fot. „Światowida*, zdj. na płytach kraj. -Alfa*

S łu ż b a  u w e s o łe j  m u z y  w id o c z n ie  k o n s e rw u je  m ło d o ść . 
T a  n a jn o w s z a  fo to g ra f ja  d i w y  p a r y s k ic h  t e a t r z y k ó w  
M i s t i n g u e t t e  p r z e d s ta w ia  ją  r ó w n ie  m ło d ą ,  ja k  

ła t  tem a . . . .  n i e  b ą d ź m y  n ie d y s k re tn i .
Press Ph. N. D.

W ie lk ie  p o w o d z e n ie  u  k r y t y k i  i  ż y w ą  s y m p a t ję  
u  p u b l ic z n o ś c i  lw o w s k ie j  m a  s ta le  p . A n n a  K o r a ­
b i a  n  k  a , a r ty s tk a  o p e r e tk i  lw o w s k ie j ,  p r z e d s ta w io n a  
tu ta j  w r o l i  ty tu ło w e j  „ S ło d k ie g o  K a w a le ra *  F a lla .

C a ły  b a w ią c y  s ię  P a ry ż  z a c h w y c a  s i ę  m u la tk ą  
p . J ó z e f i n ą  B a k e r ,  a  t e a t r z y k i  p a r y s k ie  o p a n o w a ła  
m o d a  n a  m u rz y ń s k ie  i m u la c k ie  ta n c e r k i .  Z d ję c ie  n a s z e  
p r z e d s ta w ia  d w ie  t a k i e  d iw y , p r o d u k u ją c e  s ię  o b e c n ie  
w  z n a n y m  t e a t r z e  G r a n d  G u i g n o l .  Ht-nń Manuel.



Str. 8. ŚW IATOW ID Numer -52,

łokolwiek odczuwa potrzebę praw dziwego wzmóc- 
J - V .  nienia i odśw ieżenia organizm u po przepracowaniu, 
chorobie lub przy niedom aganiach nerwowych, niech spró­
buje środek odżyw czy „BIOMALZ", N iem a bogatszego 
w substancje odżywcze, przyjem niejszego w sm aku, ani 
prostszego w użyciu środka.
Niema środka, któryby się cieszył w św iecie równie w ielką 
popularnością jak BIOMALZ.
B IO M A L Z  przywraca organizm ow i stracone siły, nadaje 
dobry, zdrow y w ygiąd.

Przy system atycznem  zażyw aniu BIOMALZU czuje się

człowiek jak odm łodzony. Żądajcie tylko oryginalnego 
BIOMALZU, nie przyjm ujcie rzekom o „równie dobrych '' 
preparatów .
Do nabycia w aptekach i drogerjach. z n

W yłączna sprzedaż na Polskę: 
„Zabłocie" Z akłady  Chemiczne S. A, Żywiec 5 a.
Sprzedaż na K ongresów kę: Józef Breszel i Ska, Warszawa, 
Ś-to Krzyska 3 5 .Sprzedaż na M ałopolskę i W ołyń: Zakł.Chem . 
„ Laokoon “ S. A. Lwów, Kąpielna 6 — 8. Sprzedaż na Górny 
Ś ląsk : „C oncordia" import, Eksport, Katowice, Sokolska 4. 

Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatnie.

Praca w K o p a ln ia c h  so li  w  W ie liczce . Obrady w Komisji Skarbowej Sejmowej 
nad sprawą w wysokim stopniu dla państwa niekorzystnego kontraktu z firm ą 
Solvay, zwróciły powszechną uwagę na najzasobniejszą w Polsce, słynną na 
cały świat kopalnię soli w Wieliczce pod Krakowem, Zarówno z osobistego 
zwiedzania kopalni, jak i z  rozmaitych rycin znane są powszechnie „dekoracyjne11 
niejako widoki łych kopalni (sala balowa, kaplice i. t. p.) natomiast słabsze 
ma się wyobrażenie o właściwej pracy w kopalniach. 1 dlatego podajemy tutaj 
szereg zdjęć, tę właśnie, zawsze najważniejszą, a w obecnej chwili najak­

tualniejszą także stronę Wieliczki ilustrujących.

Zdjęcie górne na lewo: Maszyna elektryczna wrębowa przy pracy w kopalni.

Zdjęcie górne na praw o: Górnicy przy pracy. Do wózka zaprzężony jest koń. 
Konie te całymi latami bez przerwy żyją w ciemnościach kopalnianych. Gdy 
się je na powierzchnię ziemi wyprowadza, trzeba je  długo zwolna przy­

zwyczajać do światła dziennego.

Zdjęcie w środku na lew o : Komora „Drozdowice", a w niej jakby w muzeum 
pierwotne przyrządy do obróbki soli z przed kilkuset lat.

Zdjęcie dolne na lew o : Stary sztych G. Borlacha z r. 1723 przedstawiający 
idealny przekrój kopalni w ielickich podczas pracy.

Zdjęcie dolne na prawo; Komora „Michałowice".



Numer 52. ŚW IATOW ID

Z ę b y  W a s z e  s ą  j e s z c z e  z d r o w e .  J e ś l i  j e d n a k  n ie  b ę d z ie c ie  o d p o ­

w ie d n io  ic h ,  o r a z  j a m y  u s tn e j  p ie lę g n o w a ć ,  w n e t. s p o s t r z e ż e c i e  p r o c e s y  

c h o r o b o w e ,  k t ó r e  p r z y s p o r z ą  W a m  n ie je d n e j  g o d z in y  m ę c z a r n i .  Z a p o b ie ż c ie  

te r n u .  S z k la n k a  c ie p łe j  w o d y  z k i lk u  k r o p la m i  » O d o lu «  —  w y s ta r c z y .  

P łu c z c ie  t e m  s ta r a n n ie  u s ta ,  a  n a s t ę p n i e  w y s z c z o tk u jc ie  s t a r a n n ie  z ę b y  —  

n a j le p ie j  p o  k a z d e m  je d z e n iu  : to  j e s t  n a j l e p s z a  m e t o d a  p ie lę g n o w a n ia  j a m y  

u s tn e j  i z ę b ó w ,  a  p o n a d t o  m e t o d a  n a j t a ń s z a ,  g d y ż  » O d o l«  j e s t  w y d a tn i e j s z y  

w  u ż y c iu  j a k  w s z y s tk ie  p a s ty  i p r o s z k i  d o  z ę b ó w .  O  d  o  1 j e s t  w y k ł a d ­

n i k i e m  p o z i o m u  c y w i l i z a c j i .  » C ) d o l «  p o d b i ł  c a ł y  ś  w  i a  U

'Dratfe' qo
Perfumy, mydła, wody kwiatowe 

i ko/ońskie 
rozpowszechnione no calej 

kuli ziem skiej
sta

W ie lk a  p r e m ie r a  w  T e a t r z e  P o ls k im  w  W a rsz a w ie . W spaniałe dzieło znakomitego pisarza rosyjskiego Dymitra 
Mereżekowskiego, Car Paweł I. (do którego przygotowania zilustrowaliśmy w numerze poprzednim) ukazało się 
w ubiegłym tygodniu na scenie Teatru Polskiego dr. Szyfmana w Warszawie, jako jedno z najważniejszych 
wydarzeń obecnego sezonu teatralnego w stolicy. Podajemy tutaj scenę mordu z p. Junoszą-Stępowskim w roli

cesarza. Fot. Brzozowski.

C A S C A R I N E  L E P R I N C E
L E C Z Y  P R Z Y C Z Y N Y  1 S K U T K I

Z A T W A R D Z E N I A

S p r z e d a ż  w  ap tek a ch  i  sk ła d a c h  a p teczn ych .

Wszyscy znają i dlatego używają wyłącznie

MYDŁO - PERFUM 
WODĘ. KOLOŃSKA
: :  P U D E R : :

J. i S. 5 TEM PN IEW ICZ - POZNAN.
341
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A. MARCZYŃSKI
'O*

W

U pały zaczęły się zw olna przesilać. Zwłaszcza 
że tu, b lisko morza Śródziem nego, powietrze było 
dużo w ilgotniejsze i więcej orzeźwiające, niż wśród 
czerwonych skał wąwozów Rifu, czy na w yżynach 
środkow ego M aroka . . .

N adszedł wreszcie upragniony dzień, w którym 
lekarz dyżurny dołączył W itołda do grupy szczęśliw ­
ców, którym  wolno było spędzać kilka godzin w ogro­
dach daw nego harem u szejków  Ajdiru . . . Rodak 
z przestrzelonym  brzuchem  nie prędko m ógł się 
spodziew ać tej radosnei chwili . . .

O choczo ubrał się W itołd w swój zniszczony 
m undur i w yszedł z g rupą oficerów . . .  Na odchod- 
nem  przyrzekł swem u „ czerwonem u tow arzyszow i“ 
przynieść kilka gałązek z drzewa pom arańczy . . .

O toczyło go  m orze zieleni . .  .
W chłaniał pełnem i płucami zapachy kwiatów 

i woń św ieżo skoszonych t r awni ków. .  . Suszyły się 
kupki siana na paszę dla koni szejka. Na kam iennych 
ławkach siedzieli pom ieszani ze sobą oficerowie 
francuzcy, hiszpańscy i w ieża Babel Legji cudzo­
ziem skiej . . . Snuły się po krętych ścieżkach wy­
nędzniałe postacie rannych . . .

P oszedł w głąb parku . . .  Szukał samotności . . .  
U siadł na traw niku, w cieniu dębów  n ie b o ty c z n y c h ...

D ę b y ...  K ochane d ę b y ...  Zaszem rał wietrzyk 
od morza . . . Zaszem rał w śród liści.

Zadum ał się W itołd . . .
Ile ten ogród m usiał w idzieć tragedji . . .
Ile pięknych niewolnic w szystkich nadm orskich 

krajów  Europy sfąpało tutaj przed la ty ?
Słynęli od wieków korsarze m arokańscy z okru­

cieństw  wobec giaurów , z odw agi, z szałem  gran i­
czącej . . .  Z upodobania do pięknych kobiet . . .

Ileż łez użyźniło  tę z iem ię?  . . . M oże te  łzy 
dały soki odżyw cze dębom  potężnym , n iebosiężnym . . .  
Łzy branek w ojennych korsarzy M aroka . . .

Ileż dziewic, które swem i wstęgam i przybrały 
hełm y, czy piersi rycerzy w stal zakutych . . .  ile 
m łodych m ężatek, które dopiero zaznały słodyczy 
miłości . . .  ile pięknych zakonnic, które poświęciły 
swe życie U krzyżow anem u O blubieńcow i . . . Ileż 
ich m usiało w tych ogrodach w yrzec się tajonych na- 
dzieji ? W ówczas, g d y  tłusty  eunuch zarzucał na 
głow ę w ybranej w elon . . .

K iedy kazał zem dloną odnieść niewolnikom  do 
pałacu, by ją  nam aszczono wonnościami i przybrano 
w piękny strój odaliski . . . K iedy opierającą się za­
prow adzono do kom nat szeika-korsarza . . . K iedy 
uczuła uścisk i pieszczotę m ęskich ram ion . . .

K iedy otw orzyw szy oczy, zam iast tw arzy um iło­
w anego rycerza lub  m łodego sw ego m ałżonka . . . 
ujrzała nad sobą brodate oblicze starego  władcy 
harem u . . .

Tu nazajutrz, w ram ionach innych sióstr 
niedoli w ypłakiwały łzy  serdeczne, wspom inając 
chw ilę, która zburzy ła gm ach jej nadzieji . . . Na- 
dzieji na odsiecz. G dyby naw et cudem  jakim ś od ­
siecz teraz przyszła . . . byłoby zapóźno . . .

Tu z rozpaczą w sercu zwierzała się później 
innym  niewolnicom , że jest brzem ienna. Tu zrezygno­
w ana piastowała swe dziecię, na chwałę półksię­
życa . . .  na zgubę K rzyża . . .

Ile ten park w idział strasznych, cichych tra- 
gedjf ?  . . .

Szmerem liści, szeptały  stu letn ie dęby  swą po­
w ieść tak  sm utną . . . Szeptały cichuteńko, by  nie 
posłyszało  ucho czujnych Rifów, potom ków  tam tych 
M aurów -korsarzy i p ięknych , białych niew olnic ha­
rem u . . .

P oszeptem  listowia ukołysały  do snu  zadum a­
n eg o  jeńca z  dalekiej Północy . . . Zesłały mu 
sen  tak lekko, że nie potrafiłby naw et określić g ra ­
nicy m iędzy zadum aniem  się, a wkroczeniem  w  cza- 
rowuą krainę ułudy i snu  . . .

Zw idziało mu się, że jest jeńcem korsarzy, że 
przeznaczony został na niewolnika galery  w ielkiego 
szejka . . . Tam przykuty  łańcucham i do ławy okrętu, 
nagi zupełnie, będzie wśród deszczów  zim owych czy 
upałów lata wiosłował razem z innym i skazańcam i... 
Tak długo, jak d ługo  m urzyn dozorca oceni, że  jego 
m ięśnie jeszcze coś warte . . .  A kiedy upłyną lata, 
kiedy w ypadnie w yczerpany na wiosło olbrzym ie, 
wówczas uw olnią go  z łańcuchów i cisną n iepo­
trzebny  balast w m orze . . .  Na uciechę rekinów , za 
galerą płynących . . .

N azajutrz ma wyruszyć . . . Jeszcze ostatnią 
noc tutaj spędzi na podworcu pałacowym . . . 
W tem zb liża się do n iego  garść w ielkich Negrów.

C zyżby j u ż ?  Nie, zdejm ują tuu kajdany i w iodą 
go do sekretnego przejścia . . . Tam czeka uśm iechnięty 
E unuch . . . W iedzie go  przed oblicze pierwszej 
żony szejka. Potem  dyskretnie jak cień znika . . . 
P iękna pani wita go, wabi uśm iechem . Ma jasne 
w łosy i znajom e rysy . . . Skądś ją W itołd zna . . . 
P iękna pani mówi :

—  Rycerzu z Północy . . . Ju tro  masz iść na 
galery  . . .  Na śmierć powolną i straszną . . . l u b . . .  
zostaniesz moim niewolnikiem  . . . kochankiem . . . 
B ędziesz przyw ódcą gwardji szejka . . . W ybieraj . . . 
Z tym i słowy piękna pani zrzuca powiewne szaty 
i pręży się przed nim naga . . . M ilczy W itold . . . 
W alczy z pokusą mocarną . . . D reszcze rozkoszy . . .
lub tortury galer . . . łatwy w y b ó r . . .  a je d n ak ?
W spomina narzeczoną . . . Sm agłą H iszpankę . . . 
Carmen jej na imię . . .  Jej m iłość ślubow ał . . . 
Je j serce oddał wyłącznie . . .  Jej w stęgi nosił na
pancerzu . . . O drzuca propozycję odaliski . . . Mówi 
swą ojczystą gwarą . . .  ona swoim językiem , a rozu­
mieją się doskonale . . .  W sennych marzeniach 
w szystko m ożliwe . . . O na zaczyna g ro z ić :

—  Pożałujesz n iew o ln iku . . .  O drzucasz mni e ? . . -  
Czyż nie jestem  piękną ? . . .  Spójrz na me c ia ło . .  ■
D ziesiątki mężów skonało z tęsknoty za mymi 
pieszczotam i i n ie  otrzym ało ani uśm iechu . . .  C iebie 
wybrałam, a ty śm iesz . . .

— Jesteś piękną, jak poranek w iosny . . . lecz 
kocham inną . . .

—  In n ą?  . . . Ha, może tę czarnowłosą nie­
w o ln icę?  . .  . Tę dum ną córę H iszpan ji?  G ł u p c z e . . .  
G łupcze . . . M yślisz może, że ona cię także kocha ? . . .

—  Tak . . . Carm en m nie kocha . . . M nie 
jednego  . . .

—  Ha ha h a . . .  C iebie kocha, a jest kochanką 
szejka.

—  K łam iesz! . . . O d w o ła j! . . . —  rzuca się 
W itołd . . .  Chwyta pod gardło złotowłosą o d a lisk ę . . .  
Zdławionym  głosem  łka żona sze jk a :

—  Nie duś . . . P u ś ć ! . . . N ie kłamię . . . Zo‘ 
baczysz własnymi oczyma . . . Nie duś biednej Z u __

Tak to  Zu . . . Teraz sobie p rzy p o m n ia ł. . . 
W zięła g o  za rękę.

Idą jakim iś gankam i, galerjam i, przebiegają 
m roczne kom naty . . . O tw ierają się przed nimi jakieś 
drzwi zaczarowane . . .  sezam y . . . O daliska palec 
k ładzie na ustach . . . Cicho ! ! !

Skradają się jak koty . . .  To jakaś wązka g a­
leryjka . . . O daliska odsuw a w ścianie drew nianą 
okienicę . . . Pocichu . . . cichuteńko . . .  Za okienicą 
okno z kratą dość gęstą  . . . D olatują przytłum ione 
dźw ięki kapeli . . . Jakaś sm utna m elodja . . .

—  Patrz . . . mówi szeptem  odaliska . . . Spoj­
rzał . . . W ielka kom nata zasłana dyw anam i. . .  Ściany 
przykryte dokładnie drogocennem i makatami . . . 
D yskretne św iatła ukrytych lamp rozwidniają pokój 
dostatecznie . . .  W idać dobrze . . .

Na stosie poduszek leży tęgi m ężczyzna i p a li . . .  
Dym wije się w stęgą nad jego  białym zawojem . . . 
S łucha m uzyki, grającej za ścianą . . . K laszcze 
w dłonie. Zgięty do ziemi wchodzi eunuch . . . 
Szeik daje ro z k a z .. .  Poleca sprow adzić H isz p an k ę ... 
W itoldow i serce wali jak młotem  . . . C iśnie je  ręka, 
by  tam ten na dole nie słyszał g łośnego  bicia . . . 
A piękna Zu, pierw sza odaliska harem u, szepcze mu 
w ucho . . .

—  Sama . p rzyjdzie . . . Sama . . .  Inne się opie­
rają . . . bronią . . . krzyczą. O na nie.

U chyliły się drzwi . . .  Stanęła przyw ołana n ie­
wolnica . . . W itołd n ie  w idzi twarzy, ale postawa, 
chód przypom ina Carm en . . . Szejk wyciąga ra­
m iona . . . O na podchodzi w olno, krokiem  dziecka, 
kary się  spodziew ającego . . .

—  Zrzuć szaty . . . mówi szejk . . . Posłuszna 
niewolnica staje naga, zdobią je j ciało tylko branzo- 
lety, pierścienie i łańcuch złoty . . .

Szejk syci się w idokiem  jej krasy . . . Potem  
porywa ją  na ręce i n iesie w stronę posłania z p ięk­
nych p o d u s z e k . ..  Krągłe ram iona niesionej, obejm ują 
m iłośnie głow ę m ężczyzny . . . W ązkie d łonie g ładzą 
jego tłuste  policzki . . . U padii razem  . . . Teraz 
widać jej twarz . . .

—  Sama przyszła . . . W id z ia łe ś ... Sama i chęt* 
n a . . .  szepcze odaliska . . . W itoldowi mąciło się 
w głow ie . . . H uczy coś straszliw ie . . . Nie może 
g łosu w ydobyć . . . Coś mu zatyka usta . . .  To ręka 
Zu . . . U gryzł . . . Ryknął głosem , od którego za­
drgały mury : Carm en . . . Carm en . . .

Znikło w idzenie . . .

III.
Siostra Carm en zaw sze znalazła w olną chwilę, by 

wpaść do parku . . . P rzedpołudniem  zajęta była przy 
doktorze —  chirurgu. Asystowała przy  operacjach . . . 
Koło trzeciej szła do A lego . . . Uczeń był bardzo 
pojętny i zrobił duże postępy . . . Tylko gram atyka 
francuska doprowadzała go  czasem do wściekłości, 
ale nie potrafiła go  zniechęcić . . . P rzeciw nie, w zm a­
gała wolę i upór . . .

Ali nie chciał jej puścić od sw ego łoża . . . 
W ięc zjadłszy  posiłek południow y wymykała się do 
parku . . .  Tu przechadzała się wśród rannych . . . 
rozmawiała z nimi, ale najchętniej szukała sam ot­
ności . . . P o lub iła  kępę dębów  . . .

I dzisiaj poszła w łę stronę . . . Chciała czytać 
książkę . . . N agle spostrzeg ła leżącego oficera . . . 
Spał . . . W yciągnięty na brzuchu, głowę wsparł na 
podłożonej prawej ręce . . . Lewej nie miał zupeł­
nie . .  . Z drugiej strony korpusu sterczał krótki 
kikut, z którego spływ ał pusty  rękaw . . . Ze w spół­
czuciem ogrom nem  patrzała p rzez chwilę ze ścieżki 
na tę ofiarę wojny . . . Potem  usiadła w odległości 
kilku m etrów od śpiącego na ławeczce kam iennej 
i zaczęła czytać . . . Chwilami podnosiła oczy nad 
książkę i w tedy widziała jak ciałem rannego wstrzą­
sały dreszcze . . .

—  Biedak . . . Sny go trapią . . . Zdaje mu się, 
że walczy w śród gradu kul . . . pom yślała . . .

Jednakże przyszło jej na m yśl, że m oże ranny 
ma silną gorączkę, że lepiej będzie go zbudzić i ka­
zać mu wracać do szpitala . . . W stała z ławki . . . 
P odeszła . . . Już  miała się schylić nad nim, gdy  
leżący w zdrygnął się straszliw ie i chrapliwym głose 
zaw ołał:

—  Carmen . . . Carm en . . .
O niem iała . . .
Ranny zbudził się i podniósł g ło w ę . . .  U s ia d ł .. .

Zobaczył p ielęgniarkę . . . W patrzył się w, jej
twarz . . . Z dum ienie obłędnego szczęścia zabłysło 
mu w oczach . . . Nie, to chyba sen . . . Przetarł 
oczy kułakiem  . . . Zjawa n ie z n ik a ła . . . W tedy 
zerwał się jak szalony . . . Teraz i ona go  po ­
znała . . .

—  Carm en . . .
—  W it . . . zachwiała się ze w zruszenia. Radość 

przytłoczyła ją, że słaniała się pod tym ogrom em  
szczęścia . . .  A on, choć sam osłabiony, objął ją 
swą zdrow ą jedyną ręką i przytulił do w ezbranego 
serca . . . Stłum ionym  od szczęścia głosem  po­
wtarzał :

—  Carm en, czy ja śnię ? . . . Pow iedz, że nie. 
Pow iedz . . . N ieśmiało, jakby z obaw ą podniosła 
swe piękne w yraziste o c z y :

—  Nie śnisz W it . . . To ja . . . Carm en . . .
—  D ziecinko kochana, najsłodsza . . . Szukałem  

cię ty le czasu . . . Cały T unis . . . Przejechałem  
w zdłuż i w pośrodek . . . Ukryłaś się p rzede- 
mną . . .

Przypom niała sobie, że W it nie ma lewej r ę k i . . .  
Trysnęły jej łzy serdeczne. Zcalował je delikatnie 
ustam i kochającymi . . . U siedli na ławeczce m arm u­
rowej, gdzie  n iegdyś płakały piękne niew olnice 
szejków . . . Ł zy  Carmen spływ ały w te  sam e 
miejsca, g dz ie  n iegdyś spływ ały łzy tam tych . . .

Zaczęła się chaotyczna rozm owa. W yjaśnienia za­
gadek . W zajem ne uspraw iedliw ienia . . . P adał grad 
pytań i odpow iedzi . . .

A czas b ieg ł . . .
(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )
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STÓŁ ŚWIĄTECZNY!
B a b y , p la c k i ,  c i a s tk a ,  t o r ty ,  b u d y n ie ,  
k re m y  i w s z e lk ie  i n n e  p r z y s m a k i

p o ż y w n e ,  t a n i e  i s m a c z n e
w e d łu g  p rz e p isó w D r a . O e t k e r a .

K*fąifcę * przepisami ofrzym* każdy bezp ła tn ie  w  większych |j r «  i  fiptkpfż} flilWA 
sklepach spożywczych, w rozte wyczerpania zażądać wprost od W*® MwlRCI<3« vll9v(j»

Zagadka krzyżykowa. Nowości filatelistyczne,

W każdy kwadrat tej figury należy wpisać jedną literę 
tak, aby powstało 90 wyrazów, których znaczenie podajemy poniżej. 
Koniec każdego wyrazu oznacza albo czarne pole albo litera porząd­
k o m  słowa idącego w tym samym kierunku.

Rozwiązanie niniejszej zagadki należy nadsyłać do dnia 
S t y c z n i a  1927 r. wraz z załączonym kuponem.

Za trafne rozwiązanie niniejszej zagadki redakcja „Światowida" 
rzeznacza w drodze losowania jako nagrodę

s p o r to w y  k o m p le t  w łó czk o w y .

Znaczenie wyrazów.
W y ra z y  p o z io m e :
1. Mąż stanu angielski. 8. Uczony turecki, wspak. 9. Literat, 

,spak fonet. 10. Minerał z grupy szpatu. 3. Drzewo podzwrotnikowe, 
spak. 15. Pozdrowienie dziecęce. 16. Miara ziemi. 17. Roślina z 
dżiny amarylkowatych. 19. Orientalista franc. XVII w. (tłumacz 
1 nocy). 23. Zwierzę u Eskimosów. 24. Ton, wspak. 25. Miesza­

ne. 28. Zwierzę, wspak. 29. Przysłówek na oznaczenie zera. 32. 
ymbol pierw. chem. 34. Owad W3pak 35. Imię żeńskie zdrobn. 37. 

eka we Francji, dopływ Loiry. 38. Zaimek wskaż. 39. Dwie spółgł.
Rzeka w półn. Włoszech. 42. Kwiat kwitnący w maju. 43. Miara 

y elektrycznej. 44. Polski mąż stanu w ub. stuleciu. 45. Rzeka 
^  Włoszech wspak. 46. Część twarzy. 48. rozkaz Sułtana. 51. Sam, 
aczei. 53. Miasteczko historyczne w Polsce. 56. Prorok hebrajski 
czasów Dawida. 58. Pierwotni mieszkańcy w Meksyku. 62. Nauka 

^ objawach powietrznych. 65. Grecki poeta sielankowy. 66 . Proto­
plasta Jończyków. 67. Dowód ubezpieczenia wspak. 68. Liczebnik. 
70. Symbol pierw. 72. Przyimek. 73. Przyimek. 74. Mara. 75. Miasto 
w Królestwie Polskiem. 77. Część epoki. 78. Zaimek, wspak. 8^. Resztki 
potraw. 82. Droga wyścigowa, inaczej. 86. Spółgłoka fonet. 87. Spółgł. 
fonet. 88. Spółgłoska, zaimek. 89. Literatka ekonomistka polska. 9J. 
Rzeka w Indjach.

W y ra z y  p io n o w e :
1. Symbol pierwiastka. 2. Departament Peru. 3. Liście trawy, 

ywane w Hiszpanji na kapelusze i kosze. 4. Postać z mitologji 
ymskiej. 5. Trzy samogłoski. 6. Dawny mieszkaniec Peru. 7. Hrab- 

w Anglji. 8. Rusyfikator szkolnictwa w kr. Polskiem. 11. Zwierzę 
uie. 12. Miasto wT Małopolsce wschodn. 13. Zwolennik, inaczej. 14. 

-d  nocny. 18. Stan w Brazylji. 19. Bałagan, inaczej. 20 Miasto w 
..ałopolsce. 21. Rodzajnik, po franc. 22. Ptak pletwono^i. 26. Zaimek. 

27. Natychmiast, inaczej z łacińska. 30. Stan w Stanach Zjedn. Ameryki. 
33. W ykrzyknik. 35. Port w Finlandji. 36. Lekarstwo. 4 . Hufiec jazdy 
za Zygmunta Ul. 41. Gra, sport. 47. Grecki pieniądz. 49. Wyspa za­
giniona. 50. Przyimek. 52. Grecka litera (wspak). 53. Przyimek. 54. * 
Spółgłoska, fonet., wspak. 55. Dwie spółgłoski. 57. Przyrodni brat 
Ajaksa. 59. Zaimek. 60. Rzeka wt Austrji. 61. Mieszkaniec wa sny 
Luzon (malajczyk). 62. Adwłokat, inaczej. 63. Instrument muzyczny, 
dziś mało użvwany. 64. Zaimek. 69. Zaimek. 71. Dźwigar, inaczej.
2. Rzeka w Polsce. 76. Pierwiastek. 80. Przyimek. 81. Zaimek. 82. 
.aimek. 83. Zaimek, wspak. 84. Litera grecka, fon. 85. Ton.

Rozwiązanie zagadek z nr. 49. 
Szarada zgłoskowa.

K  o ł łą ta  j
T  u r n i  e
0  ra le  t
W e s e l  e
C e n t r u  m  
Z  e b  u
A  r c y b i s k u  p  
S  e r a f in  
R  e k i  
A  r a  
N a  
0  s t r ó  g
W  a l l e n r o  d
S  y c y lj  a
T  u h a jb e  j
A  te l j  e

„ K to  w c z a s  r a n o  w s ta je  
t e m u  P a n  B ó g  d a je .*

Zagadka konikowa.
U r y w e k  z  p o e m a tu  „ P ta s ie  g n ia z d k o *  K . U je js k ie g o .

„ . . . W  ro g u  s ta re j  c h a ty  o n  u k lę k n ą ł
I  o  s łu p  b i je  g ło w ą , a ż  s łu p  s tę k n ą ł ,
P o te m  s k a m ie n ia ł  i  o c z y  w y s z c z e rz y ł
M a r tw e , j a k o b y  k lę c z ą c y  ju ż  n ie  ż y ł.
P o te m  s i ę  z a t r z ą s ł ,  j a k  t e n  c o  z a c z y n a
Z b ie r a ć  s w e  m y ś l i  i  c o ś  p r z y p o m in a
A c h , i  p r z y p o m n ia ł  s o b ie ,  że  n a  ł ą c e
J a k  g ro m  u d e r z y ł  w  c ic h e  g n ia z d k o  ś p ią c e .*

Trafne rozwiązanie nadesłali:
K. Je t6chin, Tarnopol. W. Widuchowska, Katowice. J. Kwie- 

kowa, Dobrzelin. W. Święcka, Kielce. B. Fischbach, Poznań. E. Kar- 
,-e’owa, Poznań. T. Jesionowska, Poznań. J. Massalska, Lwów. H.

a
n
b
o

a b c d e f g h  
B ia łe :  K a 8 ,  D a 5 , W e 6 h 4 ,  G f 1, S c 5  e 2 ,  p io n y :  f 4 , h 3 ( 9 ) .  

3 -c h o d ó w k a . 9 - f - 13 - 22.
M a t w  3  p o s u n ię c ia c h .

R o z w ią z a n ie :  1. D — a 4 ! !

I.
1 . .  . G - d  4. 2 . D — c 2 i  3 X -

II.
1 . . . W — d  4 . 2 . D — e 8  i  3 X -

III.
1 . .  .  S - d 4  ( l u b —d 6 ) .  2 . W — g 4  i  3 X -

P a r t j a .
B ia łe :  P r z e p ió rk a .  C z a rn e :  D r. S e itz . G r a n a  w  

m ię d z y n a r .  t u r n .  w  H a s t in g s  w  r .  1925.
G a m b i t  d a m y .

1. d 4  d  5 . 2 . c 4  c 5  (1). 3. c X d  5  D X d 5 .  4 . S - f  3 
c X d 4 .  5. S — c 3  D— a  5.  6.  S X d 4 S — f 6.  7 . S - b 3  D — c  7.
8.  g 3 (2)  e 5.  9.  G — g 2  S - c 6  (3). 10. 0 - 0  G - f 5 .  
U .  S — b 5  D — b  6  (4). 12. S — d 6 - f  G X d 6 .  13. D X d  6 
S - e 4  (5 ). 14. G X e 4  G X e 4 .  15. G - e 3  D — d  8  (6).
16. D —  a  3 D — e  7. 17. G — c 5  D - e 6 .  18 . W f - d  1 f 6  (7). 
19. D — a 4  G —c 2  (8). 20. W — d 6  D — f 5  (9). 21 . D — c 4  
S — d 8  (10). 22 . W a — c  1 G - e  4. 23 . G - a 3  G - c 6 .  
24. S - c  5  D — g 6  (11). 2 5 . W c— d l  b  5 . 26 . W X d 8 - ( -  W X d  8. 
2 7 . D - e 6 +  K— f  8. 28. S — d 7 m a t .

U w a g i w e d ł. „ R o c z n ik a  B a c h m a n n a  z r . 1925 I I  cz.* :
1. Ś la d a m i s w e g o  n a u c z y c ie la  D ra  T a r r a s c h a .
2 . W  r a z ie  8 . G — g 5  S —c 6  u w a ż a  D r. T a r r a s c h  

p o z y c ję  C z. z a  z a b e z p ie c z n ą .
3. A le c h in  p o le c a  ja k o  le p s z e :  9 . . . G — b  4.

10. 0 — 0  G X c 3 .  11. b X c 3  o — 0.
4. Cz. p o w in n y  b y ły  g r a ć :  11 . . . D — b 8 , le c z  i 

w te d y  m ia ły  B . p o  12. G — e  3  le p s z ą  g rę .

J a k o  u z u p e łn ie n ie  s e r j i  o b ie g o w e j  z  p o r t r e t e m  k r ó la  
A lb e r ta  u k a z a ł  s ię  w  B e lg ji  z n a c z e k  w a r to ś c i  2  c e n t im y ,  
k tó r e j  to  w a r to ś c i  d o ty c h c z a s  w  o b ie g o w e j s e r j i  n ie  b y ło . 
W y d a n ie  te g o  z n a c z k a  b y ło  c o n a j r a n ie j  z b y te c z n e , a lb o w ie m  
p rz y  o b e c n y m  k u r s ie  f r a n k a  n ie  p o s ia d a  o n  ż a d n e g o  z a ­
s to s o w a n ia  d o  o p ła c a n ia  p r z e s y łe k .  K o lo r  z n a c z k a  o l iw ­
k o w y , d r u k  z w y k ły .

F ra n c ja  w y d a ła  2  z n a c z k i  w  m n ie js z y m  f o rm a c ie ,  
m ia n o w ic ie  50  c . c z e rw o n y  i 1 f r .  n ie b ie s k i  z r y s u n k ie m  
s ie w c /.y n i  n a  l in jo w a n e m  tle .

W  D a n ji u k a z a ł  s ię  z n a c z e k  p ro w iz o ry c z n y  z  n a d r u k ie m  
„7 “ w  k o lo rz e  n ie b ie s k im  n a  z n a c z k u  8  8 re  s z a ry m . (B iu ro  
F i l a te l i s ty c z n e  J e r z y  K rz y ż a n o w s k i ,  Ł ó d ź , A n d rz e ja  4.)

Imrychowska, Lwów. S. Kasnerówna, Lwów. M. Sławnicki, Sianki. 
St. Doroz, Warszawa. A. Rusinko, Stanisławów. Fr. Łukaszewicz, 
Wilno. B. Dobrzański, Warszawa. J. Kochański, Stanisławów. A. 
Gelbardówna, Warszawa H. Gintrowski, Biały, Kamień. H. Feill, 
Wieliczka. St. Szeferowa, Zakopane G. Łebek, Lubliniec. St. Grodzicki, 
Brześć n Bugiem, P. Wieczorek, Lubecko. J. Nowicki, Lwów7. W. Per, 
Wilno. „ P e e l, Rembertów. Z. Kaysiewicz, Mielec. W. Chrzanowski, 
Lubliniec. Z. Adamczykowa, Chrzanów. St. Netcer, Płock. G. Geppert, 
Lwów. R. Ramułtówa, Jeżów. A. Mańkowski, R. Choróbski, Sambor. 
J. Dyduszyńska, Sambor. M. Motylewski, Kutno. Int. Świętochowski, 
T. Brześć, H. Chrucka, Łuck. Fr. Bekielewski, Suwałki. A. Schloesse- 
równa. Łęczyca. M. Moszyńska, Łuck. Z. Leo, Lask. M. Trauczyńska, 
Poznań. R. R u d n i c k i ,  K r z e s z o w i c e .  J . Iwaszkiewicz, Łódź. M. 
Augustynowicz, Opoczno. H. Śliwińska, G. Górecki, Kraków. Inne 
rozwiązania były błędne.

W  lo s o w a n iu  o  n a g r o d ę  za  t r a f n e  ro z w ią z a n ie  z a g a d k i  
lo s  p a d ł  n a  p . R . R u d n ic k ie g o ,  z  K rz e sz o w ic , R e d a k c ja  
„ Ś w ia to w id a *  p r z e ś le  n a g r o d ę  w  p o s ta c i  e f e k to w n e g o  
k i l im a  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p o c z ta .

Dział szachowy.
P o d  r e d a k c ją  M ie c z y s ła w a  G a łu s z k i.

K. H a r d e r  (I n a g r .  w  k o n k . m ię d z y n a r .  w  B u d a p e s z c ie  
w  r .  1926).

C z a r n e :  K f  3, W d  7 , G h  8 , S b  8  f 5 , p io n y :  a 6 , b 7 ,  e 4 , 
e  3, f 2 , g 3 ,  h  7, h 6  (13).

5. G ro z i ło :  14. G X c 6 - f -  i 15. D X e  5 + .
6. G d y b y :  15 . . . W a — d 8 ,  t o :  16. D — c 5  D — c  7.

17. W a — c  1 i  B. m ia ły  n a c is k  n a  p o z y c ję  Cz.
7 A le c h in  u w a ż a  za  r a c jo n a ln ie j s z e :  18  . . .  l i  5.
8  19 . . . G — d 5  20.  S —a 5 b 6 .  21.  e 4  wygrywa.
9.  2 0  . . . D — f 7 ?  21.  W X c 6  +  !
10. G ro z i ło :  22 . W — e 6 - j - .
11. J e ż e li  in a c z e j ,  t o :  25. S — e 6 !!  r o z s tr z y g a ło b y .  

M a n e w r  k o ń c o w y  (G — a  3 , S — c 5 ,  S  d 7 )  i l u s t r u j e  id e ę  
in d y j s k ą  w  p r a k ty c z n e j  p a r t j i .  B ia łe  g r a ły  t ą  p a r t j ę  
g e n ia ln ie !

i f o r t e p i a n y
{ P i a n i n a

! ? i s l i a r m o n j e  
347 G r a m o f o n u

N a  r a ty .  O lb rz y m i w y b ó r . N o w e  i  u ż y ­
w a n e .  S p rz e d a ż . Z a m ia n a .  W y n a je m .

Jf. fm ofarsfta
K r a k ó w ,  S z e w s k a  9 .  T e l e f o n  4 3 6 5 .

Z N A C Z K I D O  Z B IO R Ó W .
Najtańsze ź ró d ło  d la każdego zbieracza.

2062. A n g l j a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . . . OóO
2010. C z e c h y ,  25 znaczków każdy inny stemplowane . . . 0*40
2068. C z a r n o g ó r z e ,  20 znaczków każdy inny czyste . . . 3»0
2059. F r a n c j a ,  50 znaczków każdy inny stemplowane. . . . roO
2015. G d a ń s k ,  50 znaczków każdy in n y .................................. 2’50
2061. H o l a n d  j a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . . 0*<o
2064. H t s z p a n j a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . 0 75
2065 Ł o t w a ,  15 znaczków każdy inny w tem czerwony krzyż 2*— 
2048. N i e m c y ,  150 znaczków każdy inny lepsze . . . . . .  150
2066. O k u p a c y  j n e  i p l e b i s t  y t o  w e , 25 znaczków

każdy i n n y .............................................................................  J*
2020. P o 18 k a, 100 znaczków każdy in n y ....................................  U —
2021. P o l s k a ,  150 znaczków każdy inny lepsze . . . . . .
2022. P o l s k a ,  200znaczków każdy inny, wiele serji komplet lir— 
2024. R o s j a ,  50 znaczków każdy inny stemplowane . . . .  2*—
2024a. R o s j a ,  75 znaczków każdy inny, wiele jubileusz . . 3*50
2024b. R o s j a ,  100 znaczków każdy inny wiele Bolszewji . . 6'—
2026. R u i n u n j a  100 znaczków każdy inny o k a z ja ............... 5 —
2058. S z w a j c a r j a ,  30 znaczków każdy inny stemplowane . 1*—
203*2. U k r a i n a ,  25 znaczków każdy i n n y ................................... 1*—
2034. W ę g r y ,  100znaczków każdy inny o k a z ja ............................omo
2035. W ę g r y ,  150 znaczków każdy inny l e p s z e ........................2*—
2036. E u r o p a ,  100 znaczków każdy inny europejskich . . . 1*—
2037. E u r o p a ,  200znaczków każdy inny tylko europejskich 3'—
2038. E u r o p a  i z a m o r s k i e ,  300 znaczków każdy inny

bez P o lsk i * • • • -
2039. E u r o p a  i z a m o r s k i e ,  500 znaczków każdy inny . 7*n0
4040. A r g e n t y n a ,  20 znaczków każdy inny stem plow ane. 1 — 
4026. B r  a z y l  ja ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . . 0*60
4035. K a n a d a ,  10 znaczków każdy inny stemplowane . . . 0*75
4020. V e n e z n e l a ,  kompletna serja z portretami 9 sztuk . 0*70
2056. K o l o n j e  angielskie, 30 znaczków każdy inny

s te m p lo w a n e ................................................................^ . 1*50
2042. Z a m o r s k i e ,  50 znaczków tylko zamorskich każdy inny 1*50
2043. Z a m o r s k i e ,  50 znaczków tylko zamorskich każdy

inny l e p s z e ...........................................................................  2*—
2044. Z a m o r s k i e ,  100 znaezków tylko zamorskich każdy

inny ......................................................................................  3 —
753. W ę g r y  1923 typ żeńcy i parlament, komplet 36 sztuk 1*50

N A  P O R T O  Z A Ł Ą C Z Y Ć  N IE  M N IE J 7 0  G R O S Z Y .
Szczegółowy, cennik znaczków bezpłatnie na żądanie.
Biuro filatelistyczne „ E s p e r a n t i z t a  F i l a t e l e j n *

J e r z y  K rz y ż a n o w a k i ,  Ł ó d ź , A n d r z e ja  4 .

I X  T T P C ^ T s J  d o  lo s o w a n ia  n a g r o d y  
• A  U  Ł I N  za  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  
w  n r .  5 2 . z  d n . 2 5 . g r u d n ia ,  19 2 6  r .



Jakżeż on sobie fałszywie akom panjuje! 
Ależ nie, on śpiewa całkiem fałszywie . . .

Miłe usposobienie.

— Doprawdy, mój Romanie, stajesz się dziwnie 
niegrzecznym. Przechodzili w łaśnie radcostwo Pierna- 
ciftscy, a tyś się im nie ukłonił.

W g o sp o d z ie .

— Ciekawy też jestem  i radbym  się już teraz przy rannej kawie dowiedzieć: 
jakie mię dzisiaj zm artw ienia oczekują!

Czy ten zegar idzie dobrze? 
Nie wiem, bo to nie mój . . .

W p ra w iła  s ię . T a n ie  f a b r y k a ty .

— Czy pani potrafi napisać samodzielnie taki lis t 
.z porządnem wymyślaniem ?

— Przypuszczam, że tak; bo już od dość dawna 
pracuję w pańskiem biurze.

— Ach, panie Feinkopf, u pana wszystko drogie, tylko komplimenta łanie . . .
— Bo one pochodzą z mojej własnej fabryki . . .



Numer 52._________________________________  ŚW IATOW ID   Str. 13.

Z  W I D O K Ó W  P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Fale publiczności przesuwały się przez ulice naszych runkam i dla dzieci. Nasze zdjęcie przedstawia dwa takie ciężkich zaiste czasach niejednokrotnie musieli sobie
miast w ostatnich dniach przed świętami, przystając widoki ze stolicy. .Jak tęsknie patrzały dzieciaki na te  odmówić przyjemności uradowania swych dzieci tymi
szczególnie przed efektownie urządzonymi i rzęsiście błyskotliwe wystawy, wabiące młodociane dusze — jaki podarunkami,
oświetlonymi oknami wystawowymi magazynów z poda- smutek nieraz ogarniał starszych, którzy w dzisiejszych Ag. fot. „św iatow ida', na płytach kraj. „Alfa-.

WYROBY LNIANE
Tkaniny bieliźniane Bielizna stołowa

Płótno kraw ieckie Tkaniny pościelowe
Ścierki i Ręczniki Różne tkaniny

L N I A N A  B I E L I Z N A  J E S T  T R W A Ł A

W Y R O B Y  B A W E Ł N I A N E
Tkaniny bieliźniane — Bielizna stołowa — Tkaniny 

kąpielowe — Tkaniny pościelowe — 
R ó ż n e  t k a n i n y

WYROBY POŃCZOSZNICZE

D O B R A  B I E L I Z N A  J E S T  W  U Ż Y C I U  N A J T A Ń S Z A  
A BY M IEĆ D O B R Ą  B IE L IZ N Ę  N A L EŻ Y  Ż Ą D A Ć  Z  M A R K Ą

Z A K Ł A D Ó W  Ż Y R A R D O W S K I C H
. S . A .

f
H U R T O W Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y :  K R A K Ó W  ul. M I K O Ł A J S K A  6 . 345



N a g ro d a  p o k o jo w a  N o b la . Tegoroczną nagrodę pokojową 
przyznała fundacja Nobla czterem wybitnym politykom, 
których tutaj po koieji (od lewej ku prawej) w charak­

terystycznych maskach podajem y: pp. S t r e s e m a n o w i ,  
niemieckiemu m inistrowi spraw zagranicznych, B r i a n -  
d o w i, francuskiemu min. spr. zagr., C h a m b e r l a i n o ­

wi ,  kierującemu angielską polityką zagraniczną i D a v e -  
s o w i, am erykańskiemu ekonomiście, inicjatorowi no­
wego planu spłaty odszkodowań przez Niemcy. Press P h .s .D .

Str. 14. ŚW IATOW ID Numer 52.

C H L O R O D O N T

rctti -\ n ' —1W <' ■ -\Vi £-• tisy'- /-•<:
I ■.i r V ,SS.h■ lJ/.)■.• • tt.iv->JtJv <M'i\itsf.1.>if/.iw»/..<>I n*> ’>.S■ lit.
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N a w y s ta w a c h  s k ła d ó w  p e r f u m e r y jn y c h  w e w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  P o ls k i ,  p o ja w iły  s ię  o s ta tn io  b a r d z o  p o m y s ło w e  
r e k la m y  f i r m y  „C H L O R O D O N T ", p r z e d s ta w ia ją c e  k o m p le tn ą  s a lę  s z k o ln ą ,  g d z ie  n a u c z y c ie l  w y k ła d a  z e b r a ­
n y m  u c z n io m , ż e  n a j le p s z y m  ś ro d k ie m  d o  p ie lę g n o w a n ia  zęb ó w  j e s t  p a s t a  d o  zęb ó w  „C H L O R O D O N T ".

POS ‘S s f i  3b5 » 5  >>.V5 InJiS i» 5  Md5 !*S5 tr's-5 !x'f / « 5  UOS '.vv5 M -/ SOS !x'S >»» WrS UOS UOS >„\S5 'X>S i.\yS '.n>S kOS coró i„\S5 l\>S ■!<

K u r s a  N a u k o w e  
„ W i e d z a "  I

pod osobistem kierownictwem P ro f .  B o g u s ła w *  W  
B u try m o w ic z a , K ra k ó w , u l .  S tu d e n c k a  14.

Przygotowują do egzaminów wszystkich istniejących fej 
typów szkół średnich.

Kursa te obejmują : 338
1. KURSA MATURYCZNE: gimnazjum klasyczne, humani- 

styczne, matematyczno-przyrodnicze l-roczne i 2-letnie. $ m
*2. KURS NIŻSZEJ SZKOŁY ŚREDNIEJ w zakresie 4-ch klas. K
3. KURS SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1-roczny i I  

2-letni.
4. KURS SZKOŁY HANDLOWEJ jednoroczny i półroczny. ■
5. ANALOGICZNE KURSA PISEMNE wszystkich typów H  

zostały w bieżącym roku szkolnym na nowo zreorganizowane, 
a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc oprócz całko- 
witego materjału naukowego TEMATY Z 5-ciu GŁÓWNYCH H i  
PRZEDMIOTÓW7 DO OPRACOWANIA. Kursa te, połączone z ■  
kursami zbiorowemi wr Krakowie, prowadzone są  przez uczą- K |  
cych na kursach fachowych profesorów, równolegle z normal- 
nym tokiem nauki na kursach zbiorowych. j-p

Na kursach wWIEDZA~ udzielają nauki tylko najwybitniejsze 
siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5—6 godzin dziennie.

SPIS GRONA PROFESORÓW DO PRZEJRZENIA W K g 
SEKRE TARJACIE. W

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów »& 
(enic). Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent. y M

WSZELKICH INFORMACYJ UDZIELA SIĘ BEZPŁATNIE. H

t -W„OLLA"
^ ^ 1  1  J K  jedyna istn ie jąca  niedościgniona

f / w b L t # V  I  m arka światowa, udowodniona 
n  zupełna gw arancją za każdą sz tu - 

| kę. Cena za  tu z in  równowartość 
1 doi. am er. 238

D w u d z ie s to le c ie  i s t n i e n i a  S to w a rz y s z e n ia  K u p có w  p o ls k ic h .  Ku uczczeniu tej rocznicy odbyła się w sali Rady
Miejskiej w Warszawie uroczysta Akademja, której prezydjntn z prezesem p H e r  s e m (1), wiceprezesem P o m n ik  B e n e d y k ta  X V . W katedrze św. Piotra w  Rzy- 

K i l t y  n o w i c z e m  (2) 1 dyr. posłem W a r t a ł s k i m  (3) tutaj podajemy. mie ma stanąć pomnik Papieża Benedykta XV. (zmar-
Ag. fot. „światowida*, na płytach krajowych „Alfa*. lego w r. 1922), dłuta rzeźbiarza Piętro Caronica.



Numer 52. ŚW IATOW ID Sir. 15.

D A N C I N G I  DO M O W E
urządza głośnej marki

GRAMOFON
„HIS MASTERS VOICE“ 

„G ŁO S SWEGO PAN A“

Gramofon ten najnowszej konstrukcji (system Radjo z podkładką mikrofo­
nową) uznany przez pierwszorzędnych znawców za najlepszy. — Wzorowa 

reprodukcja bez szmerów.
Przynosi w szystk im : 343

Podnietę do życia towarzyskiego. Możność zabawienia się i potańczenia. 
Uprzyjemnienie pobytu w domu. Zamiłowanie muzyki.
U rozm aicen ie  życia  rodz innego .  P rzeg ląd  now oczesne j  m uzyki .

The Gramophone Co Limited, London
Jeneralny reprezentant ua Polskę

J ó z e f  W e k s l e r
K R A K Ó W , F io r ja ń s k a  L . 25 . 

W A R S Z A W A , n i .  M a rs z a łk o w s k a  L. 132, 
LW ÓW , u l .  S y k s tu s k a  L . 2.

H E N R Y K  Z A K - P O Z N A N MO

M O D E L  Z  K A R N A W A Ł O W E J  K O L E K C J I  F I R M Y  

B O G U S Ł A W  H E R  S E

OD POŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

PkfcAtiO
ST. 6ÓRSKIE60

WARSZAWA

260

S zczęśc ie
G w ia z d k o w e
Panny, Kawalerowie, Wdowcy.
Wyślijcie znaczkami 95 gr. 
otrzymacie egzemplarz ma­
trymonialny, lub 1*50 7.\. 

2 egz. z Oddzielnych 
wydawnictw. 314 

Zastępstwo Czasopism 
Nowa - wieś Grudziądz.

3 K u r s a  h a n d l o w e
Prof. Bogusława Butiymowicza w Krakowie 337

pod kierownictwem prof. b. Akaderaji Handlowej Andrzeja 
Olesia zarejestrowane przez Ministerstwo W. R i O. P. d 
19 I 925 L. 938*0. III. 25. podają w możliwie krótkim czasie 
całokształt wiadomości handlowych z uwzględnieniem najnow­
szych udoskonaleń.

KURSA PÓŁROCZNE dają wiadomości z księgowości. kore­
spondencji handlowej, rachunków kupieckich, nauki o handlu 
1 wekslach w zakresie handlu towarowego.

JCURSA JEDNOROCZNE dają wiadomości z wymienionych 
wyżej przedmiotów tak w zakresie handlu towarowego, "jak 
banków wszelkiego rodzaju spółek, przedsiębiorstw’ wytwór­
czych (rękodzieła, przemysłu, rolnictwa, leśnictwa oraz 
spółdzielni).

Na obu Kursach uczy się nadto stenografji i pisania na 
maszynach.

Prospekta i programy naukowe wysyła, oraz wszelkich 
wyjaśnień udziela bezpłatnie:
S e k r e t a r j a t  Kursów Kraków, Studencka 14.1. p.

Mężczyźni,
cierpiący na niemoc płciowrą, 
otrzymają za zwrrotera kosztów’ 
przesyłki w wysokości 1 zł. 
(ewtl. znaczkami pocztowemi) 
bezpłatnie moją książkę o mym 

sensacyjnym wynalazku 
,.HEUREKA**. Adres': Patent 30. 
Cl uj ,  K o 1 o z s v ń r  (Rumunja), 

Postfach 1. 267

MATKO!
chcesz byćszczęs/iuą 
k a ż  dzieciom pić
Emulsję franwą

€ i )

Zdrowia i siły
p r z y s p a r z a

HAEMATOGEN

334

Kto pragnie dowiedzieć się, co się w świecie dzieje, nie-7 
chaj czyla i abonuje najpoczytniejszy w Polsce dziennik

I L U S T R O W A N Y

K U R Y E R  C O D Z I E N N Y
któ ry  dzięki rozległej sieci korespondentów podaje depesze 
z całego świata ż dziedziny polityki, gospodarki, sportu, 

kultury itd. Adres:

K R A K Ó W ,  B A S Z T O W A  18

KON JAKI
W HISKY

RUM Y

263
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  W I N K E L H A U S E N ,  T O W . A K C . S T A R O G A R D  -  P O M O R Z E  , Z A t . 1 8 ^ .

G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W O :  T A D E U S Z  O S I Ń S K I ,  L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  16,



„ Ś w ia to w id *  w y c h o d z i w k a ż d ą  so b o tę  w K ra k o w ie  —  P o z n a n iu  —  W A R SZ A W IE  —  L w ow ie i  W iln ie .
P renum erata  kw artalna x 12 50 złotych; zagranicą 15 złotych — Cena ogłoszeń za wiersz 1 mm 40 groszy. Nadesłane 1 złoty. Między tekstem redakcyjnym 2 złote. R edakcja i adm in istracja  : Kraków, Basztowa 17,

te l. 35-42. Oddział w W arszawie ł Nowogrodzka 26, t e l : 70-21 i 234-65. Numer konta P. K. 0 . w Krakowie 404-200.

Wydawca i naczelny redaktor: Marjan D ą b r o w s k i .  —- Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. Józef F l a c h .  — Kraków, Basztowa 17. — Drukiem „ózudag* — Kraków, Basztowa 18.i

S tr. 16.      _  Ś W IA T O W ID     N u m e r  52.

Z G A L E R J I N A S Z Y C H  M IS T R Z Ó W  S Z T U K I

W iró d  n a s z y c h  r z e ź b ia r z y  j e d n o  z  n a jw y b i tn ie js z y c h  m ie js c  z a jm u je  z n a k o m ity  p r o fe s o r  k r a k o w s k ie j  A k a d e m j i  S z tu k  P ię k n y c h ,  X a w e ry  D u n ik o w s k i,  z a ję ty  o b e c n ie  g łó w n ie  
m o d e lo w a n ie m  c a łe g o  s z e r e g u  m ę s k ic h  i  k o b ie c y c h  g łó w e k , p r z e z n a c z o n y c h  n a  s t r o p  S a l i  S e jm o w e j o d n a w ia n e g o  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  n a  W a w e lu  w  K ra k o w ie . Z d ję c ie  

n a s z e  p r z e d s ta w ia  m is t r z a  D u n ik o w s k ie g o  w j e g o  k r a k o w s k ie j  p ra c o w n i p r z y  p r a c y  n a d  r z e ź b ą  j e d n e j  z  p a ń  k r a k o w s k ie g o  to w a rz y s tw a .
Fot. Kuczyński, Kraków.



NA ŚWIĘTO NARODZENIA CHRYSTUSA.

2  b o g a te j  ik o n o g r a f j i ,  o d n o s z ą c e j  s ię  d o  n a r o d z e n ia  C h r y s tn s a  P a n a ,  p o d a je m y  t u t a j  z n a jd u ją c y  s i ę  w  p o z n a ń s k ie j  G a le r j i  k r .  R a c z y ń s k ic h  p r z e p ię k n y  o b r a z  h i s z p a ń s k ie g o  
m a la r z a  J o s e  A n to l in e z  ( 1 (3 9 — 1676), p r z e d s ta w ia ją c y  h o łd  p a s t e r z y ,  z  k tó r y c h  j e d e n ,  p o ło ż y w s z y  k o s z y k  j a j  n a  z ie m i ,  p r z y g r y w a  D z ie c ią tk u  n a  f u j a r c e ,  p o d c z a s  g d y  d r u g i

s k ł a d a  M u b a r a n k a .  I fa  d a ls z y m  p la n i e  k o b ie ta  w ie j s k a  d ź w ig a  n a  g ło w ie  k o s z y k  z  p ie lu s z k a m i  m a łe g o  J e z u s a .
 • Ag. fot. -Światowida*. .     ■______________ ——



Str. H. ŚW IATOW ID Numer 'oo2.

U góry n a  praw o: 
Wnętrze świętej 
Stajenki w Bet- 
leem. 8rebrna 
gwiazda, otoczona 
lampami, nosi na­
pis łacińsk i: „hic 
de Virgine Maria 
Jesus Christus na- 
tus est“ (Tutaj z 
dziewicy Marji 
narodził się Jesus 

Chrystus). 
Tamfik-Basil Betleera.

Bazylika, wzniesiona w r. 327 ‘przez Konstantyna W ielkiego nad Grotą, czyli 
Stajenką, gdzie narodził się Jezus Chrystus. Ma ona pięć naw, wspartych na 

czterech rzędach kolumn, z korynckimi kapitelami. Tamfik-Basil Betleem..

Zakonnicy reguły św. Franciszka, wśród nich dwaj oznaczeni (X ) Polacy, którzy | 
strzegą Stajenki świętej i innych miejsc pamiątkowych w Betleem. U góry 

orkiestra, złożona z uczniów klasztornego konwiktu. Tamfik-Basil Betleem.

 ____

Ogólny widok najmniejszego, lecz najsławniejszego z miast, ziemi Judzkiej, Betleem, liczącego dzisiaj około 10.000 miesz
kańców, z wyjątkiem 300 Mahometan, samych Chrześcijan. Tamfik-Basil Betleem.

U góry na lew o : 
W nętrze świętej 
Stajenki w Bet­
leem. Na prawo 
żłobek w skale 
wyżłobiony, po­
kryty białym m ar­
m urem ; tutaj Bo­
garodzica złożyła 
Dzieciątko Jezus.
Tamfik-Basil Betleem.



Numer 52.    ŚW IATOW ID  _ _ S tu

Domniemana „cela Konrada4- w klasztorze Bazyljanów, Mieszkanie Adama Mickiewicza w Wilnie przy Zaułku Mieszkanie Mickiewicza przy Zaułku Bernardyńskim
o który toczy się obecnie spór pomiędzy Prokuratorja Literackim nr. 5 (X  oznacza okno pokoju poetv). 1. 11 w Wilnie, gdzie poeta pisał „Grażynę44.
M  "

A D A M
M I C K I E W I C Z

Wigilja Bożego Narodzenia to 
również dzień urodzin naj­
większego naszego poety, który 
dnia tego w r. 1798, w Z a o s i u  
pod Nowogródkiem przyszedł 
na świat. Tam stała kolebka 
człowieka, ale kolebką wieszcza 
narodowego było dopiero W i l ­
no  i Ko wn o .  Ukończywszy 
szkołę dom inikańską w rodzin- 
nem miasteczku, Adam Mickie­
wicz przyjeżdża w r. 1815 do 
Wilna, by na tamtejszym uni­
wersytecie przygotować się do 
zawodu nauczyciela gimnazjal­
nego. Stara Wszechnica wileń­
ska, przez S t e f a n a  B a t o r e g o  
niegdyś założona, chlubiła się 
wówczas znakomitymi siłami 
profesorskimi, jak J o a c h i m  
L e le w e l ,  bracia Jan  i Jędrzej 
S n ia d e c e y ,  G r o d e c k  i inni. 
Ukończywszy uniw ersytet poeta 
obejmuje w r. 1819 posadę na­
uczycielską w Kownie, iecz 
w cztery lata wraca do Wilna, 
które w r. 1824 opuszcza, lecz 
nie dobrowolnie. Powodowany 
zarówno zawiścią do kuratora 
okręgu wileńskiego ks. A d a m a  
C z a r t o r y s k i e g o ,  jak i nie­
nawiścią do Polaków, senator

1. Ostra Brama w Wilnie z 
obrazem Maiki Boskiej, przed 
którym młody Mickiewicz zaraz 
po przybyciu do Wilna żarliwie

się modlił.
Fot. L. Siemaszko,

2. Dom przy ui. Wielkiej nr. 46, 
skąd poeta został wywieziony

do więzienia.
Fot. L. Siemaszko.

W  W I L N I E  
I W  K O W N I E .

Nowosilcow przeprowadza su­
rowe śledztwo wśród wycho­
wanków i absolwentów uni­
w ersytetu wileńskiego, podej­
rzanych o knowania przeciwko 
im perjum  rosyjskiemu, wTęzi 
ich w klasztorze B a z y l j a n ó w 7, 
a później zsyła „najwinniej- 
szych44 na S y b i r ,  innych na 
przymusowy pobyt w Rosji 
europejskiej. Mickiewicza wy­
wieziono do P e t e r s b u r g a ,  
i wieszcz nasz nigdy już nie 
miał zobaczyć rodzinnej ziemi 
litew7skiej, której piękność w 
bezmiernej tęsknocie tak prze­
cudnie później w „ P a n u  
T a d e u s z u 44 opisał. Te lata 
wileńskie i kowieńskie to czas 
narodzin poezji mickiewiczow­
skiej, poezji nie osobistej tylko 
— choć na te czasy przypada 
także nieszczęśliwa miłość do 
Maryli Wereszezakównej — ale 
obejmującej cały naród. W la­
tach 1822 i 23 wyszły drukiem 
pierwsze dwa tomiki poezji, 
w tedy powstała pełna mło­
dzieńczego eutuzjazmu „ 0  d a 
d o  m ł o d o ś ć  i44, wspomnienie 
prastarej htstorji Litwy „ G r a ­
ż y n a 4- i II. i IV. część „D z ia ­
d ó w 44. Pamięć o Wilnie żyje 
w sercu poety i po opu­
szczeniu tej ziemi, nietylko w 
Panu Tadeuszu, ale i w napi­
sanej w D r e ź n i e  III. części 
Dziadów, której I m p r o w i ­
z a c j a  w Wilnie się zrodziła.

3. Mieszkanie Adama Mickie­
wicza w Kownie.

Fot. J. Bułhak.



Str. IV. Numer 52. Numer 52. ŚW IATOW IDŚW IATOW ID

T .  A x e n t o w i c z :  T .  A x e n t o w i c z :

H u c u ł k a .  ' M o t y l .

Z d j ę c i e  n a s z e  p r z e d s t a w i a  p o r ­

t r e t  p .  T e o d o r a  A x e n t o w i c z a ,  

z r o b i o n y  t o  s a l i  T o w .  P r z y j .  

S z t u k  P i ę k n y c h  t o  K r a k o w i e .

T .  A x e n t o w i c z :  Z a c z y t a n a .

1
T .  A x e n t o w i c z :  P o r t r e t  

d a m y .

T .  A x e n t o w i c z :  P o r t r e t  

D z i e w c z y n k i .

WYSTAWA RETRO­
SPEKTYWNA TEO-

A x e n to w ic z ,  k t ó r y  z a ­

b ły s n ą ł  j a k o  n ie c o d z ie n n y  

t a l e n t ,  n a j p ie r w  z a g r a n ic ą  

w  M o n a c h ju m  c z y  P a r y ­

ż u ,  j e s t  j e d n y m  z n a s z y c h  

k o r y f e u s z ó w  ś w ia ta  S z tu ­

k i ,  z a jm u j ą c  r ó w n o c z e ś ­

n ie  b a r d z o  p o c z e s tn e  

m ie js c e  w  a r ty s ty c z n e j  

h ie r a r c h j i  ś w ia to w e j ,  p r z e ­

d e w s z y s tk ie m  j a k o  m a ­

la r z  u r o c z e j  k o b i e t y  i 

s ły n n y c h  g łó w e k ,  p e łn y c h  

w d z ię k u  i s w o is t e g o  c z a ­

r u .  T w ó r c z o ś ć  A x e n t o -  

w ic z a  n ie  o g r a n i c z a  s ię

DORA AXENT0WI- 
CZA W KRAKOWIE.

ty lk o  j e d n a k  d o  p o w y ż ­

s z y c h  t e m a t ó w .  J e g o  

» H u c u ls z c z y z n a «  » Ś w ię to  

J o r d a n u  «, » O b e r k i «, p o r ­

t r e t y ,  a  w s z y s tk o  b a ­

j e c z n ie  d y s k r e t n e  w  k o ­

lo r z e  i r y s u n k u ,  z d o b i  

m u z e a  i s a lo n y  g ó r n y c h  

s f e r  t o w a r z y s k ic h .

O b e c n a  w y s ta w a  j e s t  

r e t r o s p e k ty w n y m  o b r a ­

z e m  d łu g o le tn ie j  p r a c y  i 

s ta n o w i  n i e s t e t y  c z ę ś ć  

ty lk o  d o r o b k u  z n a k o m i­

t e g o  a r t y s t y  p o ls k i e g o .
Zdjęcia Ag. fot. „Światowida* na pł. 

kraj. „Alfa*.



N u m e r  52Ś W IA T O W ID

Dwóch miodych Polaków, dyplomowanych na Uniwersytecie poznańskim 
inżynierów leśnictwa, p. T a d .  P e r k i t n y  i L e o n  M r o c z k i e w i c z  
wybrali się w podróż naokoło świata. Rzecz dzisiaj jnż bynajmniej nie rzadka, 
ale nieeodziennem, a bardzo chwalebnem jest to, że nasi ziomkowie podróż 
tę odbywają z małym zasobem gotówki wywiezionym z kraju, ale za to z dnżą 
ochotą do pracy. Zdjęcie, które tutaj reprodukujem y, przedstawia ich przy 
pomiarach nad wodospadami Harkanu w północnej Szwecji koło Ostersund. 
Z Trondhjem obaj inżynierowie jako robotnicy okrętowi jadą dalej, do Francji.

Kto nie zaznał „Bobsley’u“, ten uboższy jest o najmilsze może wrażenie sportowe 
w zimie. Żaden sport nie budzi tyle rzetelnej radości życiowej, jak tak ie 
saneczkowanie się. Oto obrazek z Alp retyjskich w Engadinie w Szwajcar ji

(na prawo). poŁ g Sennecke. Berlia.

Ulubionym w dzisiejszych czasach sportem  zimowym jest hockey na lodzie. 
Zdjęcie nasze przedstawia partję tej gry przed trybunam i widzów w miejsco­

wości szwajcarskiej Murren (na lewo). Fot g. Sennecke. Berlin.

i
................ ' '  - ■1

Coraz
sportu

większą
zyskuje

popularność w kołach miłośników 
tak zwany „curling* na ściętych

lodem
stawia

jeziorach 
^  grę,

alpejskich, 
w której

Zdjęcie nasze 
przyrządami są

przed-
krążki

i miotełki, na staw ie w słynnem St. Morilz w 
Szwajcarji. Fot. R. Sennecke. Berlin



W nętrze lasu  w Izdebniku (Przedgórze tatrzańskie Stary, opuszczony cm entarz na Salwatorze pod Zwierzyńcem w  Krakowie.
W Małopolsce Zachodniej). Dr. Szczepański. Kraków. Dr Cyprian, Poznań.

Numer 52. ŚW IATOW ID Str. VII.

Fragment stepów na wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej.
Dr. Cyprian, Poznań,

Młyn w okolicach Lwowa.
Dr. Cyprian, Poznań.

na rogu ulic Krupówek Tonąca w śniegu hala Goryczkowa w Tatrach.
H. Schabenbeck, Zakopane. Dr. Cyprian, Poznań.

PCrgment z otulonego w śnieg i ciszę nocną Zakopanego: 
i Kościuszki (z restauracją Tatrzańską).



Str. VIII. ŚW IATOW ID Numer 52.


